
fc k r a k o w a  i» n i a  1 7  w r z e ś n i a  1 8 2 8  r o k u  w e  ś r o d ę .

2  ty fir  UtaiOy d. tCł W rześn ia .

Jf-OTłtwłijiijItt C entralna Likw idacyyna  
K rólestw a Polskiego.

Przystąpiw szy do w ystaw ienia Dowodów 
Ha p re ten sy ie , k tórych spraw dzeniem  i roz­
p o zn an iem  t r u d n ią  się w la tach tip łyn ionych  
i w rokit b ieźęcym , zaw iadom ią strony in - 
*eressow ane: i i  na przedm ioty  poniźey w yra­
ź n e  sę iuź do w łaściw ych Kommięsyy W o- 
łew ódzkich , d la doręczenia w łaścicielom , n a ­
byw com , łub  spadkobiercom , p rzesłane Do- 
Wody , iako to :

a )  Za O bligacyie H ypoteczne Skarbow e na 
pożyczkę w roku 1808.

b )  Za Bony F rancuzk ie  dziesięcio tysifczne 
frankow e. n ■

1 c) Za C ertyfikaty  tiyłey Kofnmrsśyi C en-
tra ln ey  L ikw idacyyńey  XięztW a W ar­
szaw skiego,

*0 Za B ilety Kassowe tegoż X ię*tw a W ar­
szawskiego.

P°*',, ' a^ ozenia w oyskow e na zaległy  
ł  olski i różne należności w oyskow e.
H a l / , :

£  Na K om petencyie D u ch o w n e  i Św ieckie.
g ;  _ a pozyczbę w oiennp w ro k u  1812. 

a P ietensy ie za D epozyta A dm inistra- 
f y b s  przez R zęd P ru sk i uw iezione.

1) N a p retensy ie  za w o ły  na rachunek  Rzg- 
d a  Prbskiego w roku 1812 dostaw ione.

W  s z c z e g ó l n o ś c i :
O desłane nad to  zostały Dowody do  K om - 

m issyi W oiew ództw a P łockiego  i A ugustow ­
sk iego , za produkta w czasie R zędu P ru sk ie ­
go dostaw ione.

O każdcin  następnem  p rzesłan iu  będź 
w szczególności do ie d tley , bódź do w szy­
stk ich  R om m issyy W ojew ódzkich w m iarę  
przygotow anych  Dowodów  koleyno  przez pi­
sm a publiczne K oram issyia C e n tra ln a  L ikw i­
dacyyna zaw iadom iać n ie  om ieszka.

W  W arszawie d. 2  W rześn ia  1828 r.
R eferendarz S ta n u ,  P rezes:

J. Bolrsta.
S ekretarz  J e n e ra ln y : 
E dw ard  P lew iń sk i.

W  w ykonaniu  Art; 136 P raw a S eytpo- 
W ego, odbyło się W d n iu  w czorayśzytń  p u ­
bliczne spalenie Listów  Z astaw nych  Wyloso­
w anych  , wraz ż pozostałem i należgcem l do 
n ich  K u p o n am i, oraz w szystk ich  w ykup io ­
n y ch  i z obiegu w yjętych K u ponów , n a  p lacu  
przed M ennicę po za k r a ta m i , w obecności 
D elegow anych  od K om itetu  W łaśc ic ie li L i­
stew  Zastaw nych i K om ite tu  T ow arzystw a 
K redytow ego Z iem skiego.
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Spalono zaś w szczególności ;
Listów  Z astaw nych  w ylosow anych i w yku­

p ionych  ?
L it:  A . Sztuk 26  za *u tnm ę z ł ;  620,000. 
L it: B . —  87 —  — 435,000.
L it: C , —  379 * -  —  379 ,000 .
L it:  D . —  170 —  —  85,000.
L it: Ę . —  ?4 7  —  —  49,400.

B aze ta  sz tu k  909 za su m m ę zł; 1,468,400 
L istów  Z a itaw y ch  u m o rzo n y c h  

z pow odu zapaiany;
L it: A . sz tuk 2 za su m m ę zł: 40,000. 
L it: B. —  1 —  _  5 ,000.
L it: C. —  1S <— —  18,000.
L it: D . —  2  -tt —  1,000.

1 "■* - • 1 1 ■ ' ■'  • . 1
O gół sz tuk  23 za sum m ę zł: 64,000.

L istów  N astaw nych "ltn(pyzonych z pow odu 
w ystąp ien ia z T o w arzy s tw a :

L it: C. sz tuk  5.0 za  sum m ę- zł: 50 ,000 . 
L it: D . —  39  —  —  19,500.
L it:  E . 4 -  3 gr- 1,000,.

O gółem  sz tuk  94 za su m m ę zł: 70,500. 
K uponów  w ykupionych  i z tb ieg ii wy­

ję ty ch  z n p ły n io n y ę h  półroczów  w ogóle 
aztuk  96,800 za su m m ę zł:, 1,913,856.

O czerń publicznośę zaw iadom ią O yre- 
Stcyia G łó w n a T ow arzystw a K redytow ego 
Z iem skiego,

W  W arszaw ie d. 5 W rześnia 1828 r,

W  N u m e rz e  237 G azety  Pclskiey  za­
m ieszczone by ły  m yśli scen tralizow ania h an ­
d lu  zbożowego w m ieście W arszaw ie z całey 
P ojsk i. M yśli te  n ie  są 'urojeniem  , lecz pro­
je k te m  b lisk im  w ykonan ia ; zb ieraią się ps0. 
h y ,  k tó re  za pośrednictw em  T ow arzystw a 
pr?ez A kcyie rnaią zam iar zaopatrzyć stolicę 
S p ich rzam i, k tó rych  cały  kray czuie n iedosta­
te k , W ezw ani w krótce będą ochotnicy , aby

się w spółgbiegali o udzie len ie  rysunków  tłk 
budow le n a jta ń sz y c h  i n sy trw alssy ch  spj' 
chrzóty na m assy zboża, jak ich  się spodzie­
w ać m ożna. P roszeni są w szyscy, k tórzyby  
m iłością dobra publicznego w iedzejii , m yśli 
sw oie w tey m ie rze  p rzysz łem u  Tow arzystw ią 
udzie lić  ch c ie li, aby takow e albo przez pism a 
pub liczne o g ło sić , albo do R edakcja K uryera 
W arszaw skiego fra n c o  pod adresem  T ow arzy ­
stwa §k ładów  Zboża p rzesy łać  (raczyli. Kroki 
przygotow aw cze rozpoczęte Dędą, skoro zna? 
czna ilość św ia tłych  zdań w tey m ie rze  ze 
b ran ą  zostanie.

a . i . i . t . » l. » l .

K urs \ń$tów  Z astęuunych.
T o w a rzy s tw a  K red yto w eg o  Z iem skiegę,

Z a Sto z ło ty ch  w L istach  Z astaw nych
Ż ądano  . . . . .  zł: 87 gr.
P łaco n o  . . . . .  —  86 —  2 2 |\  .

W  W arszawi® dn ia  9  W rześn ia  1828 roku, 
$chaber S. G.

N a  osta tn ich  ta rg ach  W arszaw skich p ła ­
cono zą korzec Z y ta  zł: od i2  dc 13. —  
Pszenicy  od 27 do 32, rrr Jfczru ren ja  pd 8 do 
9 , —  O w sa pd 5 do 8 i grosz sreb rny . —  Sia* 
na fu rę  jed nokonną  od 12 do 18; parokón*
n ą  od 24 do 26, —  Słotny fu rę  od 5 do 7,

Z  P etersburga  d. 13 Sierpn ia  D . K.
( Z  D zien n ik a  P e te rsb u rg sk ieg o .)

U kazem  z d n ia  29go L ipca w ydanym  w 
obozie pod S z u m ią , N . Cesarz Jm ość m ia ­
now ać raczy ł P an n ą  honorow ? N N . Cesarzo- 
w y ch , P an n ę  A lexandrę H rab ian k ę  Paszkie- 
w icz-Ery wańską , córkę Je n e ra ła  p iechoty  , 
za iego w ażne u sług i w zdobyciu tw ierdzy 
Kars.

D nia 23go S tycznia r. b , , w Kiachcłe 
m ieszkańcy tam eczn i byli św iadkam i szczer 
gólnieyszego i nadzw yczay w spaniałego zia-



ftisha..' M róz b y ł  tę g i; d sam ym  w schodzie 
Uyrzanó ze dwu stron  słońca  iaśrie p ró m iś- 
h i e , które w Syberyi nażyw aip U szam i Słoń* 
Ca. i d g d iz in je lO tey próniieriie  te  zam ien iły  

V? św ietne ok ręg i. Ń iez m ie rn e y  w ielko­
ści biaŁ.wa k o lu m n a , n ak sz ta ł Ogona ko rne- 
ty  * w y n ik n ę ła  ze słońca iuź  znacznie podnie­
sionego, i  rozc iągnęła się? k u  zachodow i} w re­
szcie na całey p rzestrzen i N ieba ,  zak raśliłd  
«i> n a y W m n ie y s z e  ko ło *  w którego obręb ie  
fcyrzano siedm  obrazów  słońca ,> b lad y ch  t b#Z 
g ro m ien i , w ró w n e j  od  siebie i  ód sam ego 
Słońca odległości.- P rócz te g o , słońce  odbiia-' 
łó  leszcze w pow ietrzu  cztery Wielkie' k a ła  
b ia łe s tw orzące ro d z a j p iram idy r z k tó ry ch  
d w a zn a jd o w ały  %  *  okręgu  dopiero co 
^ m ia n k o w a n y m , « dwa d rug ie  n a  stron ie  
p r z e c i w  h o ry zo n tu . U w a ż a n o , i i  w ko le 
w ie łk iem  by ło  cztery  k o ła ;  a te  iećho’ b lask 
słońća gasił Zupełnie t d rug iego  zas dostrze­
żono ty lko  Jtołowy , k tó ra  ja śn ia ła  w nayźy- 
tts z y th  la rb ach  tęczy. Ż-ałowac trzeba,- iz 
Stawiska teg e  ,  p rzez  p ó ł dn ia  u w a ię e e g o , 
Sile obserw ow ał żaden  uczony .

( Z  G azety P e te rsb u rg sk iey .)
Hity wyższy Ukaz, cfany Kapitule orde­

rów' Rossyyskicb, dnia 6go Lipca w obozie 
przy T u rk a rp eó  tiarze.

u  PoSfiiaortiwSi) p rzydać  do Orderu S. 
A nny tr z e c ie j  klassy kokardę Z w łaśc iw e j ie -
h łu  w stęgi d la  Kawalerów  , nag radzanych  ty nu
o rd e re m  zg cz y n y  w o ie n a e » n a  w t ó r ,  ia k  
Ie.st U stanow ione  p o dobne  o d zn aczen ie  w o t 
derzer S W ło d z im ie rz a  c z w a r te j  klassy ,  ?oz- 
Ł a* u ie a jy  K a p itu le  u c z y n ić  ro z rz e d z e n ie  t  

* * S l? d e m  o p a trz e n ia  w szy s tk ich  R aw ah  ró w , 

O rd erem  ty m  u d a r o w a n y tb ,  w cięgU Pan0  _ 
Mis N a s zeg a y  2a o d z n a c z e n ie  s ię  w b itw a c  , 
ró w n ie  i: ty c h ,  k tó rz y  na' p rz y sz ło ść  b ęd ę  na 
p a d z a n i  d y p lo m a ta m i,  w  k tó ry c h  m ia n o "  a O 

ic h  K a w a le ra m i o rd e ru  S . A n n y  3c*ey k lassy

ź kokardę. Orderem tym  beZ kokardy m aig  
ty d ź  nagradzani}, po d a ita e m ii, u rzęd n icy , 
ódzńacżaięcy się gorliwością w Służbie cy w il. 
ń>y i czynam i Zasługi w czasie pokoiu ; star­
szeństwo zaś} iafe tych } tak i ta m ty ch , do 
Otrzymania hstailowioney d la  3 klassy tbgo 
orderu p e r isy i ,  lic zy ć  iednakowo. „

D onoszg z TifliS pod dn iem  13 L ip c a :
(< KtJpcy nasi pow rócili t  iarm arkuf L ip sk ie­
go, M iędzy nayłepSżem i chustkam i ie d w t-  
b tie m i} które ta m  Z ak u p ili, iako w yroby rę - 
kodziełn i zag ran iczn y ch  , okazałe s ię ,  że w ię­
ksza cZęić ich  iest d z ie łe m  fab ry k  M oskie­
w sk ich ; a P e iśk ie , k tó re  ta m  w o z il i ,  sff po­
śle d n ie jsze  ,  co do g a tu n k u  ,  od Petersburg* 
skich i M o sk iew sk ich , k tó rych  p ró b k i o trz y ­
m aliśm y  prosto' z fabryk . ,,,

D onoszę z K iizen iew a pod d n iem  14 
L ipca :  —» G w ałtow ne’ burZe p rzy p ad ły  f  
dn iach  1 2 , 13 , 14 i 15 C z e rw c a , w ró żnych  
m ie jsc ac h }  d n ia  14 zabity  zos ta ł od p io ru n a  
Wieśniak w e w Sr PajaU i-K unif Zny ,  w P ow ie­
cie  Jass-kiirt,  a  d n ia  15 d r u g i ,  we Wsi B ałaś- 
Saneszty ,  w .Pow iecie C h o ty ń sk im . D n ia  12 
spad ł w k ilk u  w ioskach  P o w ia tu  O rgieie- 
Wskiego grad  w ielkości k u rzego  ia ię ; vy n ie ­
k tó ry ch  m ie jsc ac h  zboża Zupełnie w yb ite  zo­
sta ły  ; właściciele' sadów  podobn ież szkód 
znacznych doznali. W nocy z dnia 14 na 15, 
m ięliśm y w K iszeniew ie straSzng b u rz ę  z 
gw ałtow nym  w ia t r e m ,  k tó ra  w ie lk ie  Szkody 
zrzęd ziła w m ie śc ie . O bszerna s t a jn ia ,  w  
k tó re j  stały  Ł onie k o rpusu  odw odow ego , ro ­
zwaliła' Się ż część d ach u  n a  m ag azy n ach  Ży­
w ności zerwania; k rz y ż  żelazny  n a  kościele 
Sge E liasza Zgiętym’ Został. T eg e ż  d n ia  do­
znano w ie lk ie j1 b o rzy  w m iasfeczkn  K riu lan i, 
w Pow iecie GfrgieiewsM in, G odna’.uw agi iest 
rzeczg , iż  wszystkie: te  w i k t :pt zj / r ef i ł y 
Się około’ tegoż CZasU, w k tó ry m  p n , v -

)«



—  V  —

nad zw y czajn a  burza w Bufcareścte; do tknęła  
bow iem  to m iasto w dn iu  13, i iak sję zda­
je  , pośaw aręc się  k u  północo-w schodow i , 
p rzeszła  przeż P o w ia ty ; Jasski , O rgieiew ski 
i C iio tyński. 5i

Z  G dańska d. 27 S ierpn ia .

L isty  z H o llandy i odebrane , donoszę o 
podw yższeniu  ceny pszenicy od 5 do 10 f l .,  
h źe obok tego  deszcz n ieęhce u s ta ć ,  a z o- 
ko lic  uźa la ię  się na n iepom yślne zbiory, k tó ­
ra  w  ty m  roku  n ie  ty lko  a a  sucho ukończyć 
się  nie m o g ły , alę obok tego lek k ie  ziarno 
w y d a ię ; spekulacyia przeto na zboże u trzy- 
O iuie się pom im o podrożonej- ceny. P ięk n e  
g a tu n k i pszen icy , iuź praw ie zu p e łn ie  z tu ­
te jsz y c h  składów  w ypróżnione zostały , i brak 
w n ich  w idocznie się pokazuje; z tey przyczy­
n y  i poślednieysze stały  się pokupne, tak da­
le c e ,  źe iuż pszen icę pstrekatę płacę po 480, 
p cz.erw ouopstrokatę po 500 fl. , (34  i 35 2J$ 
■Ą. P o l. za korzec W arszaw ski.)

Od t ln ię  22 do dn ia  dziśióysiego »pvze- 
t?aj}9 pod ług  g ie łdy  zbożowey, zboża P olsk ie­
go pszenicy  63 2 /6  ła sz t ,  w p en a ch ,p o  357, 
§60 , 386 * ^50  fl, iak g a tu n k u ,

Ę  M a d ry tu  d. 21 S ierpn ia .

P rzybyw a tu  z różnych  części państw a 
w iele deputacyy, dla sk ładan ia  Królowi ży ­
czeń  z pow odu pow rotu  do ętelicy, M iasto 
H e rre ra  de V aldecanes w provyincy1 F alen - 
ey i , odstępjło  skarbow i Z pow odu odw iedzeń 
K róla naleźgce m u  się 40,QOO rea lów ,

, B ram a Ą to c h a , k tó rę  N N , K rólestw o 
le h m o śd  do stolicy w ie c h s li , chociaż była 
iuż  dosyd p ię k n a , baydziey ieszcze prjęyo- 
zdobionę została,

Z  L izb o n y  d. 16 S ierpn ia t 

N iepew nożtr u trzy m an ia  się  j j a  tro n ie  
P o ć  M ig u e la , któya w idzied się  daie po źro-

dkach różnych E u ro p e y sk a h  M ocarstw  i 
p rzez odw ołanie ich posłów , nndaie s in u tn f  
iego rzędow i postać. N aw et nay ta iem nieysi 
iego stronnicy  okazu ię  boiaźń, a g łęboka spo- 
koynaśc , k tó ra  następ iła  po w oym e dom «- " 
Wcy, która zdaw ała się zanosić na d lugę i 
t r u d n ę , w szelako iakby za czarodzieyskiem  
u d erzen iem  ukończonę została , każe s ię  lę« 
kad nag łey  odm iany. Z a d e r  A ngielski Ku­
piecki okręt n ie  przybywa do n as , a t e ,  k tó ­
re  były iuź do Portugal.j w y ładow ane, ode­
b rały  przeciw ny rozkaz i ła lunki w m aga­
zynach z łożyły , P odobny przypadek nie na­
stąp ił od w iek u , ażeby chód ieden A ngielski 
o k rę t nie znaydow ał się w porcie naszym . 
P rzesz ło  od 14 dni m e  przyby ł tu  ta k ie  ża­
den A ngielski pocztowy statek  , chociaż w ia tr 
m aię p o m y śln y , i rozchodzi się w ie ś ć , iź 
raz ty lko w m iesięcu , a nayw ięcey dwa od* 
tęd  przy by wad b ę d ę , daw niey co tydzień  
p rzychodziły .

P oróżnien ie się Don M ignęła 1  K rółowę 
M atkę trw a cięgle. O statnia w yrzuca m u ,  - 
iż siostrze iey n ie  chce w ypłacad p e n s ji , ca 
iednak  pochodzi ty lko  z n iedosta tku  p ien ię­
dzy w skarbie.

Po przybyciu  tu  p rzeznaczone j do Rio- 
J in e iro  korw ety F rancuzkiey  l ’A rriege, w no­
szę M ig n ę ]iśc i, źe ta wstępi do M a d e iry 'i  
uw iadom i O nbernato ra  o czyn ionych  tu  U- 
zb ra ian iach  przeciw  tey  w yspie.

G azeta rzędowa pod dn iem  15 b. ita. za­
w iera  rozporządzenie D on M iguela , p o d łu g  
k tórego b itę  bydź m a zdawkowa m oneta  z 
iego w izerunk iem . In n e  rezporzędzem e n a­
kazu je  zaięc m aiętk i n ie ty lko  b u n tow n ików , 
a le  n aw e t uszłych  z k ra iu  P ortugalczyków , 
W łaśc ic ie le  okrętów , k tó re  takow ych wywio* 
zły ,;ukavanera; bydź m aię zap łacen iom 400,000 
ręesów  lu b  trze ch le tn ię  galerow ę pracę w A* s 
f ry c e . W yznać zonę tak że  ie»t weyskowa



feommissyJa pot! Je n e ra łe m  poruczn ik iem  Sa- 
k«gage ilo rozpoznania postępow ania wszy­
stk ich  offieerów ad  8 M arca w eszłych do 
służby. M argr. Cha ves zdaie się , źe popadł 
w n ie ła sk ę ; gtły£ Łd av{0iego zH iążp an ii po*
w rotu ’edno ty lko  m ia ł p o s łu c h an ie , na któ-
r ® przeszło godzinę w przedpokoiu czekać 
tn u s ia ł , i poczynione przez niego w w o jsku  
aw anse nie $p potw ierdzone.

Pom iędzy uw ięzionem i , o k tó rych  lę -  
kaię  się życie ? 2nayd!3ie Się także Je n e ra ł
C la u d io ,

T Y M O T E Y ,
c z y l i

Ka z i m i e r z  w i e l k i  we l w o w i e .

CZ R ozm aitośc i Lw ow skich.')

Już  nie ży ł Bolesław  T roydenow icz syn 
M a ry i, córki Leona założyciela L w o w a , i 
Ł raie  Piuskie bez Pana zastaw ały. Stryy zm ar­
łego X ięcia , K az im ierz , W ie lk im  n az w an y , 
piasto i gcy berło  Pęlsk je  na C hrobrego  tro n ie  
W K rakow ie, z a w a rłb y  ugodę z Ziem ow item * 
b ra tem  Bolesław a w K w ietn ia roku 1340, 
Zgrom adził woysko z ludzi narodow ych, nad ­
w o rn y c h , tudz ież  z N iem ców  i ze Szlęzaków  
złożone i zb liży ł się ku  m urom  Lw ow a, Bo­
jarow ie Ruscy nie chcpcy dłużey Polsk im  u- 
Jęgae X ip źę to m , m yśleli k tó rem u  z R usinów  
oddać m itrę  Państw  R uskich  , sam i ty tnczą- 
ee*a obw arow aw szy się w z a m k u , postanow i­
li b ron ie  się do ostatn iego i raczey zagrze­
bać  się p 0(j zw aliskam i iego, nijżli poddać się
K azim ierzow i,

Pogoda sprzy ja ła  w ypraw ie Króla PoJ- 
tk ie g o ; iuź wipsna M aiem  okryw ała niw y i 

r i«w a, a wyźey w zniesione słońce przyie- 
*®aem c iep łem  ogrzew ało  tw ory przyrodze- 
Q3a'  ^ o y s k a  Polskie rozb iły  nam ioty  na ob- 
®Jaracłj L w ów  o tacza jący ch , u  stóp g ó r p ia­

szczystych , na k tórych  szczycie w zniesiony 
b y ł zam ek d rew niany  w p ra w d z ie , ale dosyć 
obronny, bo ,g o  w ały  i baszty w arow ne o ta­
czały* M iasto sam o iuż hu fce  Polsk ie z a j ­
m ow ały, iuź za jm o w ały  daw ny ry n e k ,  gdzie 
teraz starożytny kośció łek  Ś, Jana i ty lko  za­
m ek iaszęze 4aw a  ̂ o d p ó r, lecz i ten  zna­
cznie nadwerężamy b y ł kam ien iam i z kusz  
rzucapem i , a jak w n io sk o w an o , ob lężen i 
niedostk iem  żyw ności p rzyc iśn ięci w w iel­
k ie j  znaydow ąli się trw odze.

N oc b y ła ,  X iężyę św iecąc vv p s łń i na
Jasnym lazu rze  p rzeg lądał się w m osiądzu ną- 

^miotów i w stali rozstaw ionych  zbroi. N a  
Skórach lam partów , uiedźw idzi i w ilków  spo­
czyw ali H e tm an i Polscy i ro t zg rom adzone­
go w.iyska dowódcy. S traże k ręży ty  bacznie 
ko ło  w oiennych  rydw anów  , a k rzyk  ich  )8» 
dnostayny , pow tarzany po ch w ila , odbija ł s ię
0 gór echa i noepę p rzeryw ał ciszę. G dzię  
n iegdzie  paliły  się ieszcze rozłożone ogn ie  ,  
n iek tó re  iuź pogasły i ty lko tla ły  w popiel*, 
a w idtr sw aw olny ro zm ia ta ł dogorywaipcę iu ^  
g łow n ie , W sam ym  środku  n am io t K róle­
wski nad inne. z dum ? się w zosił, a z ło te  ie ­
go fran zle  p rzy iem n ie  b łyszczały  w łag o ­
dnych  prom ien iach  XSężyca, D w óch P an ce r­
nych  , n« żelaznych  w łóczniach o p a r ty c h , 
stało  na straży po obu s tronach  n am io tu . W  
iego głębi siedział K azim ierz i lubo iuź p a  
północy byłp  n ie  spał ieszcze, T y lk o  p rzy - 
ciężki cokolw iek h e łm  złoży ł z g łow y , zre- 
szt? ten  sam m ia ł ub ió r a a  sobie , laki jiosił 
we d n ie ,  kiedy k ie row ał zdobyciem  zam ku
1 na częle b itnych  Polaków  i N iem có w  m io­
ta ł  postrach na p rze lęk ły c h  R usin ó w . T rz y  
dużym  ste le  w n a m io c ie , p rz y k ry ty m  ada­
m aszkow ym  z h erb am i P iastów  k o b ie rc e m , 
s iedzia ł Xi?dz A rch idy iakpn  G n ieźn ień sk i , 
przyboczny S ek retarz  Króla , ćw iczo n y  ucze­
n ie  w rzadkm y podówczas sz tuce  do m ego pi-
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•an ia  , i  p isa ł ro z k a z y , k tó re  m a  M onarcha  
d y k to w a ł. G bok le ża ła  x ięga P raw  Wiślic-* 
k ic h ,-  n a  k tó rą  k iedy  n iek iedy  K azim ierz z 
sp o d o b an iem  pogTądał,  iak  n s  n a y p ię k n ie j­
sze d z ie ło  swoi ego panow ania.

“ Ti* sam e p ra w a ,,  rz e k i o sta tn i P ia s t 
po d łu g ie j  ch w ili m ilczen ia  “ te  sam e p raw a 
n adam  i  ty m  n ie sp o k o jn y m  n e ro d o m , sko­
ro  ie  do dziedzicznych P aństw  m oich  p rzy łą ­
cz?. , ,

“ C hcesz W .  K. M o ść ,, odpow iedział A r- 
cniclyiakorj “ podobnie uszczęśliw ić ludy roie-i', i • .
szkaiąc© n a d  D n ies trem  i S anem  j iak uszczę­
ś liw iłe ś  ow e nad W isłą , przez co spó łcześn i 
p rzyznali Ci zaszczytnieyszy od  w szystk ich  ty ­
tu łó w  in n y ch ,, ty tu ł  Króla* C hłopków . L u b o  
F olska n ie  poznała  się ieszcze zu p e łn ie  n a  
dobrodzieyslw ie praw  dobrych ,, ale potom ko­
w ie  nasi dop ie ro  im ię  W . K. M ości b łogosła­
w ić  b ę d ę .,,

“  C hcę p rzekonać poddanych  m oich,,, od­
pow iedz ia ł z  n iech cen ia  K azim ierz,. u źe ty Hi o  
ich  dobra p ra g n ę ła m , a w szystk ich  w  ob ti- 
c*u praw a porów ny waiąc ,  iedli ied n y ra  uig- 
2om , d odałem  d ru g im  i tak  u tw o rzy łe m  nie- 
iak ą  równowagę..,,,

A rch idy iakon  p ieczętow ał tym czasem  l i ­
s ty  woskiem* w łoskim . (* )V iedne  do W oiew o­
dy K rakow skiego ,  d ru g ie  d o  X iędza  A rcybi­
skup©.

“ C iekaw y ie s te o r ,, r z e k ł K ró l, “ T akie 
kędfcte rego zdan ie  w ig lę d e m  zaprow adzenia 
refo rm y  co d o  dyecezyi ty c h  k rai ó w , k tó ro  
ip ż  iak za swoi© u w ażać  m ożem y i pow inn i­
śm y . M yślę R rąie R usk ie  w y iąć  z  pod  w ła­
dzy B iskupów  L u b u sk ic h  i  osobnego m iano ­
w ać  im  A icypasterza. „

Rotfzcty p ie zzę ta w a n ia . u & yw m if uf 
w iekach średnich.

— -  - ■■■'■■.■W. I—  1.1,^

A rchidyiakori m ilcząc pop raw ia ł Tampę 
dogoryw ającą na s to le ,  do kfófey św ieżey n a­
law szy oliw y w s ta ł ,  nisko pok łon ił Się K róf 
ło w i ,  a  źyczge p rzy tłu m io n y m  g łosem  do - 
b rey  n o c y , zab ra ł papiery i  odszed ł do' sw ó- 
iego nam iotu.. Z  u śm iechem  ptfyrzał za nim* 
M o n arch a , k iw n ą ł g łow ą i ub rany  rz u c ił się:, 
n a  adam aszkow e łoże , złoci stern i w ezgłow ia- 
m i ozdobne' t u s n ą ł ,  a sen  nagradzaląć dzien­
n e  iego z n o ie , b aw ił u m y sł iego słoditiem i; 
m a rz en ia m i. T o  s taw ia ł m u przed-oczy p ie r­
w szą iego w W ęgrzech ko-chsukę,- tff obław ia# 
m u  się  w postaci oyca Ł o k ie tk a , to  do  n ie­
go uśm iechał s ię  m ile  róźanem i ustam i n a ­
d o b n ej żydów ki z O peczna . (* ) C ichość b y ła  
w  n a m io c ie , k tó rą  p rze ry w ało  ty lk o  wołani© 
straży , lub  swirfc p ry sk ające j l a m p y . '

Ż o łn ie rz  stoiący n a  s t r , i y  k o ło  rydw a­
nów  K rólew skich postrzeg ł człow ieka , k-tÓry 
skradaią.e s ię  po obozie , m im o n iego  prze­
ch o d z ił. Z apytany & h asło  > gdy odpow iedzieć 
ni© u m ia ł i  ch c ia ł u c ie k a ć , w strzym any zo­
s ta ł p rzez żo łn ierza ,  na k tó reg o  krzyfc kil kia 
in n y c h  p rzy b ieg ło  i  o sadzili podejrzanego ' 
cz łow ieka w nam io c ie , do d a lszy ch  rozkazów  
R o tm is trz a , do k tó rego  o d d z ia łu  żo łn ie rze  c i  
n a leż e li. T y m czasem  przed' nam io tem  ,. w  
k tó ry m  siedzia ł w ięz ień , stanęło  k ilk u  szere­
gow ych  n a  s traży . U w ięziony szerokim  ob­
w in ię ty  p ła szczem  n ie sp o k o jn y m  p o  n am io ­
cie p rzechadzał się k ro k iem ,, m io ta ł p rze -' 
k leustw a zwycrayn©  m ieszkańcom  R usi, Zbłi- 
źy f  s ię  nareszcie b u  drzw iom  n a m io tu , u c h y ­
l i ł  takowe* i zaczął z  żo łn ie rz e m  n ay b liźe y  
drzw i s to ifcy m  ro z m a w ia ć r-

W ięzieif .  R ęczę w a m , U t n iew inni©  i
ty lk o  z  ciekaw ości- dosta łem  s ię  do obozu i
-    ««'•>' *“ •■

,(*) Esterka*

1 j

. i
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ch c ia łem  się iedyn ie  osobliwościom  lego przy- 
? 'U xłeć i bogactw om  Lackiego K róla, P u ść ­
cie m ię , iam  n iew in n y .

Ż o łn ie r z .  P a n  R otm istrz  osędzi c  tem , 
*P3'śaay ty lko  pow inność naszę u czy n ili. Kto 
n ie  wie h aSła ,  tego n am  w ięz ić  kazano ,

W iezieii, p a trz c ie  1 Ja kiesa p ap e łn ię -  
n * 32erokiem i prask ię in i groszam i jest yva* 
sz# ,  ieźli n i ę  puścicie. M a w sobie trzy sja  
groszy, a w szystkie now e i w ażne.

T o  m ów ięc i .twarz sw oię ta iem n ięzym  
sharak teryzy ięc  u śm iec h em , zab rzęknę ł k ie- 
s3 i pchał ię  do ręk i ied p em u  z ko łn ierzy , 
ko łn ie rz  groźnem  okiem  poyrzawszy n a  w ię­
źn ia , b ierze pd n iego  pien iądze j  z pogardę 
r ?.uca ie ua ziem ię : “  W iedz p rzebrzyd ły  Rn*. 
S in e  ,, donośnym  zaw o łał g ło se m , , , Że M a­
zur n ie  tęk  ła tw o  da się  p rz e k u p ić ; p  niego 
w ięcey znaczy uczc iw o ść , iak tw o ia  szatań­
ska m oneta. N iech  tu  leżę  te  p ieniędze aź do 
n ad e jśc ia  Pana R o tm istrza , będzie on w ie­
d z ia ł , co sobie w nosić z tego. (Gdybyś b y ł 
n iew in n y  i ?ak sow a n ie  lę k a ł s ię  św ia tła  
sp raw iedliw ości, by łbyś nas tak  p g ro m n ę  n ie- 
p izek u p y w ał sum m ę. Sam  złapałeś się ptar 
•zk u . A  teraz precz do n a m io tu , albo tym  
Jtordeni przeszyję ci w n ę tr z e , że w p iek le  
ieszcze popam iętasz , iak  silne  pchn ięc ie M a- 
*ura. „  (

T o  m ów ięc żo łn ierz  za pom ocę tow a­
rzyszów  sw oich w tręc ił do nam io tu  opieraię- 
c®go się w ięźnia.

P rz y b y ł zaw ołany R o tm istrz  i  w ybady- 
w ał uw ięz ionego , lecz  niczego n ie  m ożną s p  
k ) ło  od niego do.wiedzieć, “ P ow iesić go na 
n a ybliźszey g a łę z i , to  szpieg , szpieg n ieza- 
b o d n ie  „  w ołali roz ię trzen i żo łn ierze  “ po­
wiesić g o , p jm ^ cń c e  z e jd z ie ,  ażeby na io -  

' ra n ie  Patrzyło. „
zabierano  się do w ypraw ien ia na 

rugi fw ja t w ię ź n ia , gdy te n ż e , iak  gdyby

siłę  nadzw yczaynp w zm ocniony , o lb rzym iem  
ram ien iem  o d tręc jłz b liż a ię cy c h  się ku niemw- 
j Z zanadrza błyszczącego doby ł o ręża. “ Z gi- 
p ę  , lecz ,ui° 2 waszey ręk i „  p rzeraźaięcycą 
yyknęł g ło se m , “  sam  sobie do w ieczności 
potrafię u to row ać d ro g ę ,  i póki żelazo ta  

m am  w r ?^u > sani ie8tern Pao em  życia m e ­
go, ,, T o  m ów ięc w m gn ien iu  oka p c h n ę ł się 
w sam e p ie rs i , l fk n ę ł  s trasz liw ie , za toczył się 
i pad ł n a  ziem ię , w iięc się  z bolu , “  O ręż 
le n  dla kogoś innego  b y ł p rzy g o to w an y ,, 
słabszym  iuź cokolw iek  rz e k ł g ło se m , “ m ia ł  
pp  przeszyć p ierś K aźm ierza w aszego , lec* 
n ie  try ju p jfu y c ie , n ie  u ch ro n ił się on ieszcze 
pd c io su ,,. Każdy praw y R usin  pała  p ie n a -  
wiśoig ku  te m u ,  k tóry  m u  o jc zy z n ę  iego p ar 
iecha ł. D u m n i L ac h o w ie , pow iedzcie wasze­
m u  C a ro w i, że n ie  u m a iłe m  ieszcze ; że odr 
ży ię w każdym  m śc ic ie lu ; że tysięc  ryk na 
piego  p rzygo tow anych , a  2 tysięca gdy ied p a  
n ie  c h y b i, to  dosyć. N iech  przypom ni sobie, 
iakę śm ierc ię  p ad ł Bolesław  synow iec te g a ,  
i  n iech  drzy na zachw ianym  tro n ie  R usinów .,, 
Z a m ilk ł osłabiony tak  d łu g iem  mówieniem* 
i ty lko  jeszcze coś n iew yraźn ie  p o m ru k iw ał 
sobie pod im sepi , lia resącie  zm ordow any m ę ­
czarn ię  k o n a n ia , ta rzaięc  ąię lak wgź pę pia­
sku  , w yrzek ł z bo leścią  p raw ię  .p rz y tłu m io ­
ny m  , a iednak. strasznym  g ło sem ; “  fiwięcs 
C y ry lli i  M etodyjuszu p rsy iw cie  m ęęąęgnik*. 
n a  łono  w asze, w szakże dla was g inę ku  ę ^ d  
w yznania przez was zaprow adzonego, Jąk to ! 
i wy n ie przybyw acie duszy mpjęy. zaprow a­
dzić  do przybytku  w ieczności (i ty lk o  iąk ięś 

czarne w idm o zgrozy czatu ie  na m n ie p .b ra iU f 
śm ierci, H a ! p rzek lęstw o n iech  będ* ie.... w?. 
n ie  m ógł do k o ń czy ć , śm ie rć  z ust m u  >yy-t 
d,arła zaczęte słow a i c ien iem  g ro b u  zęwayłę, 
m u  pow iek i, a d u c h  i ego w id m a n a itrw o g i. 
otoczony u lec ia ł mieysci*. ^rjezBflceeiii*^ 

swoiegfc c?j* '■) .ort , . ■
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G dy podzielono się  p ien iędzm i Zm arłe* 
go R usina i pośpieszono zow iadom ić Króla
0 ty m  w y p ad k u , my tym czśśem  przenieśm y 
się  rta góry p iątkow e do zam ku i obaG zńiy,
ćo robię obięźeni.
* ‘ ■ ■■■ - - ■ —

W  bocznym  obszernym  dużertii koloro-
w em l oknam i opatrzonym  gm achu  siedzi 
T y rno tey  W ładyka rusk i i w g łęook ich  zanu­
rza  Się m yślach . SiWa i gęsta po Sam pas
spad.iiyca broda iego dodaie m u  w iele powagi
1 p rz j iem ndści iego Wiekowi. W idać, Że ko­
goś n iecierp liw ie  w y g lfd a , źe go coś n iepo­
k o i. T b  w staie i z gn iew em  przechadza Się 
po k o m n a c ie , lecz ile  m ożności iak nayci* 
aZ ay , ta  znow u psiada i p rze rzu ca  , tak gdy­
by  od n iechcen ia , w rozłoźoney księdze. “ Je ­
szcze go n ie m a?  ,, m ru cza ł sobie pod noSeni, 
“ jn ź  pow inien  b y ł p o w ró c ić , ukończyć po­
w ierzona sobie d z ie ło .,, Z now u przechadza 
się  po k o m n ac ie , m yw iększa nam iętność  w i­
doczna przy św ietle goreigcey lam py wydaie 
się  w rysach tw arzy ie g o , pooraney w iekiem . 
T o  siw e d tu g ie  brw i m arszczy , to  gniew  , 
ikk  w ulkan  podziem ny , srożęcy się  W tego 
w n ę trz u ,  napędza ru m ien iec  na blade iego 
l i c e ,  daw no tu ż  gościa tego nieznaiyce, “ Je* 
Źli tn u  się n ie  u d a ło ? , ,  rzę k ł po chw ili “ je - 
ź i i  poym ayny  został?  Jeź li m ię z d ra d z ił!?  
H a  f biada m i , joźli to  u czy n ił ? —  O rzę 
m im o w o ln ie , co! ja  m am  drzeć ! ? ja t który 
n ie  d rża łem  przyprą w iaięc tru c izn ę  p rzesz łem u  
X ięc iu . —  C o! tru c iz n ę ?  — H a! nie ma tu  
k o g o ?  Gzy k to  n ie  p o d s łu c h a ł, sły szę  sżeiest 
la k iś , n ie ,, to  w iatr św iszczę po sta rych  ba-J 
.eztach zam czyska *' znow u się cićho ■zróbifwi 
i  wszystko snem  g łębok im  u ję te ,  ty lko  ja 
cz u w a m , ja  ted »  m oże w ca łym  L w o w ie ,1 
B y ły żb y ta i w yrzuty  smytłania ? C h a , e h e ,  cha! 

ja  ich  aria  tv/us> f i*  ich znać nie powinie* 
B e m , ttaczey zośko:z z w y p ełn ien ia  p ięknego

czynu . N ie  jaż to  od ty rad a  uwo ln i ł e m ktai® 
ru sk ie?  —* N ie jaź s tru łe m  Xi-ęoia Bolesła­
w a?  -*-* H a !  precz odeinn ie! po co wvwló- 
k łeś się ż g to b u  i przychodzisz odśw ieżać n ie ­
naw iść  ku  tob ie w p ie rs i , k tóraby cię tuż za­
p om nieć rad a?  Po Co ? —-  Ktoś idzie! Byłźe- 
byto ,on ! m oże m i n iesie sz ty le t zbroczony 
k rwię  K azim ierza? W im ien iu  oyczyzny p rz y - ' 
Otstręfbym go do m oiego s e rc a .—  Zbliża się! 
(p o ry w a  za oręż nad łożem  w iszpcy) lecz 
będźm y o strożn i, m oże zdrada iaka! T y rno tey  
potrafi ieszcze p iastow ać o ręż , tak  dobrze iak  
k ie lich  w cerkw i za drzw iam i carskiem i, ,,  

P rzesta ł m ó w ić , gdy podwOie o tw orzy ły
się i wszedł n iem i posłan iec zgrom adzonych  
Xi:tż?t R uskich .

“ Czego tu chcesz I w a n ie ? ,,  zapy ta ł się  
Tytrto tey  w chodzącego , sk rycie  oręż chowa* 
ięc za s ieb ie , by tenże n ie  postrzegł go w 
rękach  kap łana .

“  X ięźęta ,, odpow iedział Iw an pokorn ie 
i z n iew oln iczym  u k ło n em  zniżyw szy g ło ­
w ę , “  Xipżęt3 upraszały W ąszę W ie le b n o ść , 
byś raczy ł udać się na radę s tan o w czy , na» 
k tórey  los nieszczęśliw ego Państw a rozstrzy- 
gniony zostan ie. .,

“  P rzerw ałeś m i m odły fnoie o  pom yśl­
n o ś ć —-k ra ju  naszego Iw a n ie ,,  rzefcł T y tn o - 
tey ch y trze  tw arz  rysam i nabożnego chara- 
k te ry z u ifc  człow ieka. “ .T ym czasem  posłu­
szny te s tem  w ezw aniu  Xiyżyt i w króee po­
śpieszę za tobę. N ik ita  czy n ie  pow róci! 
ieszcze ? , ,

“ N i e ,  W asza W ie le b n o ść , X tyźęia nic* 
spokoyni sy o' los iego. „

O dszedł posłań isc i T yrnotey  sam  ty lko  
pozostał, Wrfziówa rta się bogaty w ierzch nift 
su k n ię , k ła d z ie  rta g łow ę m itrę  asiyźęcy: Ko­
ścio ła g reck iego , błysźczycy drogiem i hem ie* 
Iliam i i udaia się krokiem  pow ażnym  dci
grona X iyź£i,

f  M a s z ty  c Ą g  m s Ą p u )
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7 PWi/ż.t rf. f Września*
^ c Z o ra y  w y jechał Król z D elfinem ' węd 

a  ^4:1 ux’ t  zam .Srzoney do departam entów  
■ óźy., p+zed- v»yiazde« p rzypuśc ił przad 

.j  ‘ p rezyden tów  tu te jszeg o ' m iasta ,,
■' rh  C habro l p rzedstaw ił. X j»źę

’ !̂ h y v  kapitan ' gwa+dyi' (k tó ry  dnia dzi- 
• '• J e z ^ o -  przez X ięcra Solse' W służb ie zlh* 

9\vany został) tow arzyszy K r ó l o w i w r a z  ,S  
^ ^ ę ta u łi Diwaas i Po lignać > pierw szy foko

0 ł£m ie ii> n , a’ dru'gr iako p ierw szy  Koniuszy,, 
tu d z ież  ,>;ba‘ ad ju łanci X ięźęt,i Ritz - Ja m es  i  
M arflh . ijB tfisłet spraw  w e h n e tr z m c h  porę-' 
cha? przodem 1 p rw d  J. K, Meię.- D o S traż-  
burga w ' i c Krn * E'i kom u.

Gdy K ifźntr tie rry  dnia 21' S ierpn ia  po ­
w racała . T atbei przez P ie -re f itte  napotka-' 
Ły uszy i; owanę grn.narię 12 dzieci v» wieku- 
X:ę~.ia Ror<łeat;k,'bi-ło ubranych i  w ta k i '"li­
że czapkach- Przy W ystępienfu  z białjt oho-



rągw ią o toczyły  dzieci iey p o w aż , tanSzyly- 
i w ykrzykiw ały  : ni«cb| żyle. M adam e ! nieęłi 
■ iy ię  X ią$ę Bp.rdęąux ! W idok ten  zabaw ił 
bardzo X ięźnę : podobały, iey się  dzieci i o? 
św iadczyła im  , że dnżą 24  oczekuie ich  na 
śq ia d jq ie  w S t. Sauven-r, D n ią  24 a godzi­
n ie  i2  przybyły  -dzieci . z  b ia łą  swoią cftorą- 
gw ią i B askim  ta m b u ry n em  , k tó rym  tow a­
rzyszy li • R e z y d e n t  - i P o rz ttn is trz  ? p ie rre -  
fitte , X ięźn a  s tanę ła  w okn ie  dla p rzypatrze­
nia się ich tań co m ; w ybiera ła  się w łaśn ie  na 
M szą do L u ?  i nakazała , aby dzieęi aż dp 
iey pow rotu  w ypoczęły. Pówr& cąiąć, zastą- 
ła  dzieci przy St. S a u y e u r , k tó re  około  iey 
.powozu ą:’ do pałacu tańczy ły  i śpievvąty, 
W pitnw szey saii nakry ty  b y ł stół i K ięźnu 
i  zw yirłą swoją u p r/oym ośc ią  s ta ia łą  się, aby 
dzieci dobrze u siu 2 o* etui nyły y cieszyło ią  
bardzo , że dzieci 'd o p iz t  iadry i n ie  okazy- 
wały w sobie nic dziecinnego . X ifżn a  op- 
ębaclząć d z ie c i , , zw róęiła n? ieilno o-czy, któ­
re  m ia ło  w iele podobieństw a do ia-y syna (X ję­
cia B óvdśaux). Zostaw iono dzieci d ł u g u  pr^y 
s tq le .  aby ę dobrze zabarwiły, przy odjjy- 
ściu okazały przez sw oie okrzyki , j tjińce iak  
dalece są yrdzięcznem i tey P an i. Od dpia 
27 zacznie X ięża3  używ ać kąp ie li W Bara- 
g e s , iednafc m ieszka lia swego . vy St. Sauve 
Uf n ie opuści.

X iężna Sasko M ein ingen . p rzyby łą  dn ia 
$6 S ierpn ia  do h a lo  pod oajw isfciem  H ęabi- 
?iy A ltensle in  , i zaraz u d ą łą  się w dalszą 
drogę dn N iderlandów -

P rzew ozow e statki , k tó re  dnia 17 S ier­
p n ia  z w ypraw ą z T u lc n u  od p ły n ąć  riiem o- 
g t f l  od p ły n ę ły  dn ia  * 0  pod zapłoną brygów  
.H uzar i K om eta. M ów ią , iż w ładow ały  5Q. 
WŁuiiotów. Z pó łnocnych  departam entów  
idą wpyską do południow ych  , dla zastąpie­
n ia  odąłyniO nych bułków . M łody S o u lt, syn 
M -.rzzałkr tego? hązw iską , zręczny officer

V  .—.-I- -  r- —-  WW—  PMW

głów nego s z ta b u , udaię  silę zą JeijęŁąłeitl 
M aison,

D zien n ik  H andlow y tw ie rd z i, ż e  po*ę- 
źne s tronp ic tw o  i naw et M in k te tw o ó e n n y  ; 
nie iest k o n ten t Z odezwy,, k tó rą -e n e ra tM a i-  ' 
son. w yda’ do w p y sk a , poniew aż w yraził w  
iiey zupe łno  uw oln ien ie G reęyi , czego tra ­

k ta t z dnte 6 L ipcą nije przyzna.e , D aley  
iio fla ie , iż rzeczony -trak ta t n ie  iest na Ko­
rzyść  G rek ó w , ale T u rk ó w , gdyż p łacić  m u ­
szą haracz, Skoro zaś T u rc y  n ie  p rzy ię li 
tego t r a k ta tu , pow ipniby  u u ą c i i  praw o 
zw ierzchn ictw a nad Greeyią,

Król Saydyński odm ów ił Jezu itom  ze­
zw olenia na zakupieni© W Sabaudyi dwoęh 
wsi w ielk ich ,

C óż się stan io  z n asze an  ubogiem i (p i­
sze iedne z pism  L iońsk ich ) po oddalen iu  się 
Jezuitów  , k tórzy w iedne,Y ty lko  parafńi Ą ix 
zaw ili i rh  do 1600, “ Jezu ic i (dodaie D zien ­
n ik  K uryer) podobni są do robaków  żyigcyęk 
z g n o iu , ale skoro gnóy n a  pole ^ y w iez ię -  
iry zostanie | usta ie  ich  żyw ność. N astępn ie  
w ięc odpuw iedż na z a p y ta n ie : zkąn ubo­
dzy ludz ie , żyć  będą ? że z prący iąk  in n i 
ludz ie , ,,

W  A agers u tw orzona została Z wielką 
radością m ieszkańców  szkoła w za.0m r.ego q- ' 
czen ia , do k tórey  zapisało się 400 d z ie ę i, i 
niewiedŁieĆ gdzie ich  pom ieszczą , gdy? 
m ieysce nie w ystarcza iak na 325,

Jen era ło w i n ie g d j VYandqi E lbee będzie 
tąkże ppm nik  w ystaw iony, na który podpisa­
li iuź pew ne kw oty  K ró l, D ę lf in , ie |c  M a ł­
żonka i X iężna B erry ,

Z m a rłe m u  tu  n iedaw no D oktorow i G a ll 
m ą także b jd ź  wysw.wiopy p o m n ik , n a  k tó ­
r y  u tw orzona koram issy ią z'r,iera Już  sk ładk i. 

W ielu  znakom itych  Portugalczyków  u- 
daią się do P aryża. P om iędzy p rzy b y łem ! tę 
osta tn ich  d n ia c h  zuąydu ią się M argr. W alem



Sil i  F ro n te ira  , H rab iow ie  P ara ti i Ta>Pa i 
Oba bracia B arona Sabroso , D on v aseo , syn 
Y icehrab i de B alsam eo , D o n  L u is ,  syn D °n 
M ełlo  B re y n e r , Jo ach im  de C astro i syn ie ­
go. (z  naydaw nieyszych ręd z in  tego k ra iu )  i 
Itokoniec D yrek to r L ib a ń s k ie g o  b an k u  P* 
Alves de Rjo.

D m ą 25 S ierpn ia odbyła s i ę  uroczystość 
ro ln icza , k tórą X iąźę de Cases od 8 la t  zw yk ł 
w ypraw iać. C ztery  nagrody p rzyznane za­
stały  w łaścicielom  u ay p '? k ł, ' e J,s '!4'c^  kyów t 
td e ią t ; pochód ic h  b y ł pvzynaym n>ey 
szwaycarki. T egoż dnia uposarzy ł*  X iężną 
dwoię now ożeńców .

£  W ioch d t 28 S i e r p n i

X iąźę Carignan n i e  ba w ił długo w C h a m , 
b « y  , ale dp ią  13 ieszcze udał « ę  w rogę

ĆO F lo re n c ji .  -
Z  A nkony donoszą ppd d n iem  ?  S ie r­

pn ia • w czoray p rzyby ł tu  z X *lamcl ^ ry g  
Rossyyski A cliil z p ism am i do D w o ru  C esar- 
skiego, N a okręcie ty m  znaydow ał się iako 
podróżny A jen t P rezyden ta  G recy i , H r , Ca- 
Podistriąs , P, M aurpm ati. B ryg  te n  darow a­
ny  został p rzez  N . Cesarza M iko łą ia  P rezy ­
dentow i G recyi , - i  iak  ty lko  d ruga dyw izyią 
eskadry Rossyyskiey na A rch ipe lag  p rzy b ę­
d z ie , zaw dzieie zaraz banderę G recką. W czo- 
Tky p rzy b y ł tu, z Korfu bryg  F ran cu zk i i wy­
sadziwszy do laza re tu  k w aran tanny  A diu tan t^  

G n ille rn ip o t ?araz na pow rót odp łyną ł. 
D z ie n n ik  K rólestw a obu Sycyjiy P°4 

dtiięin 1S S ierpn ia  zaw iera następu iący  arty - 
k u ł - “  N a k o ń ca  K w ietn ia roku  1816 w -  
^ r t y został m iędzy naszym  D w preęó i  F e  
jeńcyi? T ry p o litań sk ę  tra k ta t pokoiu. D ey 
tam eczn y , „ ie w iedz ieć  z T akiego  p o w o d u , 
UT° i ł  s o b te , iż  rzeczony tra k ta t ukończy się 
*a w stąpie n iem  na tro n  te raz  panuiącego • 

^*óla Jm ci i żąda przy  qdnow ięn*u t*

pego tra k ta tu  zw ykłego podaru n k u  fOO/OOd 
species talarów , T o  tiroszezenie bdrzucoiafe 
zostało, i przełożono D ejów ! n iesłu szność  is - ‘ 
go ż ą d a n ia ; odstąp ił od n iego  i panował** 
Znowu hayzupełpieySżn Zgoda pO taięd iy  o* 
bierna fcralaaii, l ’ak  sta ły  iz e c iy  ,  gdy 
da w po dow iedziano się  z ttay Większćna zadzi­
w ieniem  , żo D ey h ie ly lko  pow tórzy ł żąd a­
n ie  p o d a ru n k u , a le  n aw et dó W ypłaty otie- 
go oznaczy ł rządow i osta teczn ie dwóęKm ia- 
sięczny te rm in , G dy ato li godność Korony i  
bezpieczeństw o bandery  K ró lew sk ie j w ynta- 
gaią , aby po łożyć k o n iec  n ie p ew n o śc i, W ia- 
k iey  2naydu ią  się stosunki m iędzy  naszym  
D w orem  i rzeczoną R e jency ią  przeZ Żądani® 
podaru n k u , przeto  postanow ił Jego  K rólew ska 
M ość w ysłać do T ry p o lu  dyw izyią m o rsk ą  
pod K apitanem  lin iiow ego o k rę tu  D on A , So- 
zi C arafa , z po lecen iem  p rze łożen ia  Dejowi 
i n ak ło n ien ia  g o ,  aby n ie  p rze ry w ał istn ie-' 
iącego pokoiu pom iędzy ob iem a k ra ia ttii. 
P rzeznaczona na te n  Cel dyw izyia wyszła 
d n ia  14 b. m . pod żagle,

Z  S łąm bułu  rf, 12 S ie rp n ia .

W iadom ość o znacznych  postępaćh woy- 
ska Rossyyskipgp w A?yi pod Jenerałem  P a­
szkiew iczem , k tó ry , iak  d o d a ią , m ia ł w n iyść  
w układy z N aczelnikam i Janczarów :, zw ię­
kszyła dosyć iuż znaczną niespokoynośc sto li­
cy. Sułtan ro zk a za ł, aby wszyscy A zyiatyc- 
cy Baszów*8 swóie kontyniensa , n ie  do E u ro ­
py , iak d aw n ie j nakazanem  b y ło ,  a le  do 
A rm en ii posełali. K o lum na z 6000 A zyjaty- 
kó.w, którzy na E uropeysk i brzeg  w ylądow a­
l i ,  odebra ła ro z k a z , aby  n a  p o w ró t w siadła 
n a  statk i i udała  się d 0 A zyi. S u ł ta n ,  k tó ry  
zew nątrz i i  w ew nątrz Oprzeć się  ęhce n ie ­
przyjacielow i uda się do R a m ir  C z y ftlik , n ie t 
daleko  stolicy leżącego fo lw a rk u , który iest 
n a j t r o s k l i w i e j  obw arow any, d la  nadania złam-
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l ?l} (bielEoiCT d zia łan iom  w oieim em  i  trzy ­
m a n i *  raz em  n a  wodzy s to licy . S ły c h a ć , 
i ż  pod R .m ir  C zyftlik  założony ta k ie  będzie 
oboz n a  15,000 lu d z i , do którego ob w aro wap­
n ia  w yruszą a ieb a w o ie  w szystk ie to  znaydu - 
ręce- się  reg u la rn e  w o jsk a . U p a ł ie s t bardzo 
dręczący  i  w w o jsk u  okazać się tn ia ło  w iele  
ch o ró b . B ędzie w ięc na drodze do  Da-u-d-Ba- 
aza-wystaw-iorry b u d y n ek  kw aran tanny  ,  ażeby 
wszyscy przybyw ający  od woys-ka odbyw ali 
ta m  k w a ra n ta n n ę ,  a le  środek, te n  u tru d n i 
zw iązek  z A dryia n o p o le m , a  n a s , chociaż 
m a ło  w iem y, pozbawi zu p e łn ie  w iadom ości 
♦  . zdarzen iach  w oiennych. O d n ie jak iego  
e?,u3u. uw ażam y ty lko  stan rzeczy po t wa-rzach 
p ie rw szych  urzędn ików , D nia  9go bv m , k il­
kanaśc ie  w eiennych  Rossyyskich okrętów  wi­
dziano  z wieży la ta rn i o w ey B osforu na m o­
r z u ,  k tó re  zdaw ały się oczekiw ać ty lko  po­
m yślnego- w ia tru  do wpłyzrieirie do .niego. Ca­
ła, T u re c k a  m orska siła zn a jd o w ała  s ię  z te ­
g o  pow odu  w poruszen iu  : Jtatrcmierowie m u­
sie li p rzez ca łą  noc zostaw ać na battery iaełi 
i*  sw oich stanowiskach.- W zm iankow ane wy­
ż e j  okręty  oddaliły  się w p ra w d z ie , a le  wi­

d z ieć  s ię  zaw sze ieszcze d a if  na szw srtetS  
m orzu . Basza Bradłowa , k tórego tu przypro­
wadzono,, d la  byci-at sadzonym  prz«z kotniń-is.-' 
sy ią  w o jsk o w ą , został w praw dzie za n iew in ­
nego u z n a n y , a le  w szelako na w ygnanie 
skazany ,

L O T E R Y I A  K R A J O W A .
W 3i 12 Ciągnieniu dnia f7°o trz e śn ia  182# 

rdku w przyfom rfości Osób od Rzędu do tego  
w yzn aczonych , vvyciągnięte z koła zostały 
N u m e ra  n a s tę p u ją c e :

l 8 ,  5 2 ,  6 .  2 0 .  6f» ,

P rzyszłe  3 t $  C iągn ien ie  d n ia  24g.® W rz e ­
śn i#  182£> t .  p rzypada.

D n i#  15 i 16 W rześn ia  1823 r ,
C ena  Zbóż różnego  g a tu n k u  na T a rg u  

w K rakow ie sp rzedaw an i o b ,
f . i 2 .  i 3 . f 4 . 

Z ł. g i. -ZŁ g r. ■ Z ł. gr. - Z ł .  g r ,
ta
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—> P szen icy
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D  O  N I  E  S  I E  N  f A..
K atarzyna z  S u s k ic h  F n rtl w Krakowie' przy u licy G ro d z k ie j K m  'f-fff zam ieszka łe ,, 

Reskryptem - J W , K uratora Jenerałnego- in s ty tu tó w  Naukow ych- w dm u 10 W rześnia r.- bv 
do N ru  751. wyda-nym ,- będąc upow ażniona do-otw orzenia i  u trzym yw an ia  PenSyi Czyh Szko­
ły  płci, Żeńskiey  ,, ma- zaszczyt zaw iadom ić o-tera- S zanow nych  Rodziców J  O p iekunów , z
tom.. ozna jm ietiienŁ,, iż: bliższa iwformacyrą, względem  lofcacy-i Pa-nien-h na rwey Pensji- liii?' 
dó  chodzen.a do tey że  a #  aa ulu w- każdym wzgjęciżie udzi-eW , za- nuyprzyiem&ieYszy po­
czytn ie sobie- obom ą^ek.-

Palak,-, k tóry  u czy ł się ’ w  N iem ieck ich  U n iw ersy te tac h ,, r szcZeg&Tniey p rzy k ład a ł Się «fi# 
Pedagogiki, i; ięsyfców ,, pr-agnid tu> języka- N iem ieck iego ’ v Ł i eter a tu ry  daw ać pry watner 
lekcy ie .

W  db iu  1-9 W rześnia- r .  b . 1*828 o-godzinie fOłey ram iey , w ftv d k a 'g łó w n y m  itfiaSTa Kra> 
S o w a , w gm achu  S uk ienn ice  z w an y m '. w drodz» eKekucyi Sądowey odbędzie *tę  piiSli-- 
ezna Licytuąyia.: b indy (czy li s te rn tu ćh e l)  pertam i- kałakuck ięm i tudz ież  dVu*zftiYn*mi i‘ 
TObiokami- w ysadzane j, w isiorków  i ku lczyków  z ra u ta m i,  c f e ć ' źa tym  iio y to w ie  o w ą c y c h - ,, 
ffodgisany uh czas- i. uweysoe oznaczone p rz e z  trzy k ro tn e  p o d m ie ,, zaprasza:-

W  K rakow ie dn ia 9 Wtóieśzłia. k8£&ii. T eodor J a  worski * Kom-: $$&■


